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STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE;

ECHO 24;6; /Kowno/ podaje wywiad swego korespondenta z ministrem 
spraw zagr; Litwy Woldemarasem, który”mjin; zaznaczył, że zgodne zała* 
twienio sprawy kłajpeazkicj sprzyja polepszeniu stosunków litcwśkó-nie— 
mieckich; Omawiana "była również sprawa wznowienia'rokowań*handlowych 
które w razie ioh powodzenia jeszcze hardziej wzmocnią stosunki obu 
państw; 0 nawiązaniu stosunków Litwy z Polską na rasie nic powiedzieó 
się nie aa, gdyż Polska dotychczas nie uczyniła żadnych konkretnych * 
propozycji w tym względzie; Wybory do sejmika kłajpedskiego będą ogło­
szone najpóźniej po 40 dniach od daty przedstawienia rządowi do zatiwer- 
dzenia list wyborczych; Ha listach tych bezwzględnie powinni byó wcią­
gnięci wszyscy litwini, pochodzący z Wielkiej Litwy: a zamieszkali w ’ 
obszarze kłajpedzkim; Referendum w sprawie zmiany konstytucji będzie . 
przeprowadzone jeszcze tego lata;

LIEIUVIS 23;6; omawiając powyższy wywiad z Woldemarasem pisze 
m;in;: Minister zaznaczył, że*obecnie /w Genewie/* z*powodu napiętych * 
stosunków pomiędzy Polską a Rosją, nie sposób było omawiaó stosunki po­
między Polską a Litwą;*Na zapytanie czy sprawę wileńską należy uważać 
za ostatecznie zakończoną*, Wcldemaras odpowiedzią.!: sprawa powyższa 
nie może byó zakończona dopóty, dopóki za nierozwiązaną uważają ją II- 
twini oraz ich sąsiedzi: Rosja i Niemcy;

IjIETUVCSS ZJNX0S 23; 6; nawiązujące do'stosunków litewsko—białoru- 
skich Cytuje artykuł "Gołosa Biełorusa", podający powody, dla których 
WóŁastowski - znany działacz'białoruski -opuścił Litwę i wyjechał do* 
Mińska; Białorusini w ciągu ostatnich e - 9 lat przekonali się, że stó- 
sunek litwinów^do nich nie jest szczery; Głośno o swoich sympatjach*do 
Białorusinów mówili litwini tylko wówczas, gdy zjawiało" się prawdopodo­
bieństwo wznowienia sprawy wileńskiej w Radzie Ligi Narodów; Wystarczy­
ło by te prawdopodobieństwa'rozwiały się, a*natychmiast:stygły i uczu­
cia litwinów do narodu białoruskiego^ Był to dowód iż politykom litew­
skim brak zmysłu politycznego; Przeto też i działaczom białoruskim nie 
pozostało nic innego*jak machnąć ręką na Litwę i przenieść swą działal­
ność narodową na łono własnej ojczyzny w Sowietach;

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE;

GERMANIA 24;6; w art;"ust; pisze z powodu mowy min»Stresemanna 
w parlamencie, że prywatne * rozmowy w Genewie miądzy ministrami 6-ciu 
państw*wywołały w-prasie polskiej zarzuty przeciwko Niemcom /wyzyskanie 
tych rozmów w kierun; antypolskim/, które autor uważa za bezpodstawne; ' 
"Stanowisko’'Niemiec* w Genewie nie jest tego rodzaju; aby mogło ’ oho de­
cydować o dojściu do skutku*takich rozmów; Jeżeli wogóle chodzi o wska­
zanie osoby, która tego dokonała, to mógł to być min; Chamberlain, a





może Briand ale spermo nie Stresemann**;
232UTS0H3 ALIG* 3IG;-23;6; podaje wrażenia z podróży po pogra­

niczu'wschodni em Klemieo*'Autor piszęr'ie Prusy'Wschodnie i Gdańsk sa 
wokoło ©toczone przez •’złośliwych i wrogo* u sposobiony oh sąsiaAów, któ­
rzy nie żądają nic wiec©,’) jak tylko pockłonięola ty oh'kwitnących pranie— 
mieckich ziem5i’s Autor “zaznacza, że to co zostało zrabowane, musi napo— 
wrót stać; się-niemieckic; Przejeżdżano przez lozew autor widział pusty 
dworzec kolejówy i tylko kręciło się kilku ludzi oraz chodził jednostaj­
nym krokiem polski żołnierz, odbywający wartę* W czasach przedwojennych 
zaś Ecsew miał być’ nadzwyczaj ruchliwym punktem*

•8EEMAKXA*22*6ó zamieszcza dłuższą korespondencję z Katowic, 
w której wyraża ubolewanie, fte stosunki na polskim G;01ąsku w ciągu 
ostatnich pięciu lat nistylke-nie uległy zmianie na lepsze,'lecz nawet 
się zaostrzyły* j&aisjszość niemiecka na SaSląsku, która odnosi się do" 
pa&etwa’polsfciego lojalnie, musi bronić się przed narzuceniom jej tego, 
czego Sobie ona nie życzy, natomiast .nie dopuszcza się,mniejszości do,.' 
realizowsmiat togo ooby chciała urzeczywistnić; Z togo powodu musi ona' 
Ustawicznie odwoływać się'dc instancji międzynarodowych; Przechodząc do 
omówienia stosunków gospodarczych kers podkreśla, że tylko nawiązanie ~ 
normalnych stosunków/ gospodarczych z paóatwgsai sąsiadującemi, może ochro­
nić G;Śląsk od ruiny* 'kor? żali sio na to, że nieprzychylne stosunki 
gospodarcze służą jako środek dla wywierania nacisku na mniejszość nie­
miecką; Ze szczesólsay® żalom kor; ” zwraca się przeciwko działalności or­
ganizacji powstańczych i związku obrony Aresów Zachodnich;

POLSKA A 38PR;

KOLKISOHS ZI3* 255 6; Kor5 ż Moskwy pisze'o*trudnościach w za­
łagodzeniu- sporu polsko-rosyjskiego© wynikłego z powodu zamordowania 
posła Wojkowa; Irwające nadal rosracwy*posła Batka s Komisarjatem do spr* 
zagr* nic zbliżyły woale obu-stron; Rosemholz, który był'przesłuchiwa­
ny jako świadek w procesie KowarOy, mówił przedstawicielom prasy, że 
przewód sądowy wydał mu się- jednostronny; Przemówienie prokuratora, któ­
ry podkreślił miłość Kowerdy do Rosji, nazywa niesłychanem, niaklem i 
oynieznem; R&zfmhols twierdził Galoj,'że przebieg prooasu tylko zachęci 
rosyjskich monarchistów do dalszych mordów, oraz zwrócił uwagę na to, 
że ułaskawienie Kowordy pociągnie za 3obą następstwa polityczne; Kornisa- 
rjat spr; tagr; nie zamierza “narazi© obsadzić'stanowiska posła w  Warsza­
wie! Wruozenie Eowerdsie depesz z życzeniami od organizacji białoruskich 
wy v?ołało.tut aj nio zad owolcnie;

I3WI3EIJA 2o&6i zamiesScsają z Eosenholzem, który stwierdził, 
żo mowa prokuratora w procesie Kowerdy nie różniła się od mów obrony;
Sąd zaś moralnie usprawiedliwił przestępstwo Kowerdy; Dziennik donosi ' 
następnie obszerno informacje z Berlina o zwiadach ministra Zaleskiego 
p;n* wRozbieżność między słowami Zaleskiego a czynami rz^du polskiego5**

* IZ WIESI JA 26*68 W art; wst; pin; n0 o ze ku jemy* pisze młin*: prasa 
polska doniosła, żo konflikt o zabójstwo Wojkowa”został uregulowany'na
skutek dłuższej rozmowy pesła polskiego z Litwcnowym* Z drugiej strony 
mini*Zale3ki w wywiadzie z rtLavaro D 5Italia” oświadczył, że naprężenie 
wytwBrzone przoz zabójstwo Wojkowa mija; Min; Zaleski oświadczył również 
że*Polska wystąpi onorgicznie jeśli dokumenty obiecane przez Moskwę do­
wiodą istnienia w Bolsco rosyjskich organizacji emigracyjnyoh; ’’Jesteósy
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bardz® w dzięczn i panu Zaleskiem u z a  ^ w y ż s z ą  o b ie tn ic ę ;  N ie s te ty  n ie  ' 
w sz y s tk ie -o św ia d c z e n ia  p o ls k ie g o .m in is t r a " s p ra w  z a g r ; a s z c z e g ó ln ie  do­
konywane z a g ra n io ą  i  p rzeznaczone d l a  u sp o k o je n ia  grup f inansow ych, 
z któromi P o lsk a  w o h w il i  b ie ż ą c e j  p e r t r a k t u j e ,  z n a jd u ją -p o tw ie rd z e n ie  
w Warszawie* l a k  np; z d a rz y ło  s i ę . z  ośwńadczen i  em uczynionem p rz e z  p* 
Z a le sk ie g o  w  Genewie, w k tórem  u z n a ł  ż&dania"wyrażone w n o c ie  so w ieck ie j 
z a  możliwe do p r z y ję c i a ;  Dokumenty, k tó ry ch  oczeku je  p im i n i s t e r  Z a le s k i  
będą~mu d o s ta rc z o n e ;  M A utor zaznacza  i r o n i c z n ie . , '  ża  w oczekiw aniu  na  
t e  dokumenty rzą a  p o ls k i  pozwala n a  zjazd petlutowoów w K rakow ie, "k tó ry  
w ysy ła  d ep esza  do p re z y d e n ta  i  m arsz ; P i łsu d sk ie g o  z wyrażeniem p o d z ię ­
kowania za  gt>4c i n f i  0 sy p ;Z a le s k i  ma w ą tp liw o śc i co do te g o ,  że d z i a -  
łń ln e ś ó  petlurowoow na t e ry to r ju m  P o ls k i  wręcz o b ję t a  j e s t  p rzez  p o s ta ­
n o w ien ia  a r t  ;5  t r a k t eb.R ryfekiego; A utor poWsłuje ś ię " n a  p re c e d e n s ,  a 
m ianow icie  na  w ydalenie  P e t lu r y  z g ra n ic  P o ls k i  na"podstaw ie  tego  w ła -  

’ś n le  a r ty k u łu ;  Na w sz y s tk ie  z a p y ta n ia  wyrażone w n o c ie  so w ieck ie j ó p i -  
n j a  nubliczna"ZSRR n io  o trzym ała  odpow iedzi; ,?Nie wiemy k t o ' informował 
p łZ a le sk io g o  o tern, "że n a p rę ż e n ie  wytworzone p rzez "za b ó js tw o  Wojkowa 
m i ja ;  $o s i ę  ty czy  o p i n j i  p u b l ic z n e j  ZSRR -  to " in fo rm a c ja  t a  j e s t  c a ł ­
kow icie  k łam liw a; Oczekujemy od rządu  p o lsk ieg o  odpowiedzi i  to  odpowie­
d z i  p r o s t e j  i  j a s n e j ;  Od t e j  odpowiedzi z a łsż e ó  b ęd z ie  p r z y s z ło ś ć  s t o ­
sunków .p o lsk o -so w ie ck ic h ;

2; Z A G A D N I E N I A  0 G O D N E ;

SIOSUNKI NIEMI3CK0—PHANCU SK IE i

L ’EOHO DE PARIS 2 5 ;Gt P e r t i n a x  p i s z e ,  że na mowę S tresem anna 
w R e ich s tag u  możnaby odpowiedzioóJ 1 /  że Niemoy muszą daó gw arancje 
wzamian ja k ic h k o lw ie k  u s tę p s tw  na i c h " r z e c z ,  a p rzedew szystk iem  n ie  
mogą występowaó z żadnem i"żądaniam i"dopóki n ie  d o p e łn ią  warunków uk ładu  
z d n * l" lu te g o  w spraw ie  f o r t e c  wschodnich;. 2 / ' Pogląd Niemic n a  sprawę 
zredukow ania a rm ji  okupacy jnej N a d re n j i  i' w ycofania I d ; 000 lu d z i  ta k ,  
aby arm ja t a  n io  b y ła  l i c z e b n ie  w iększą"od dawnego g a rn iz o n u  n iem ie­
ck iego  j e s t  mylny* la k a  może byó ty lk o  odpowiedź na wywody S tresem an­
n a  i  t a k i e  by ły  zapewnie p rzes łan k i.m o w y , w ygłoszonej w l u n e v i l l e ;

-  /  -

IE 1EMPS 25;6; omawiając ,w"a r t ;  w s t;  treśó"mowy S tresem anna '  
w R e ic h s ta g u ,  k t ó r a  ma byó poniekpd odpow iedzią"na mowę min;PoincarśJ_go 
w l u n e v i l l e ,  zazn acza , że n ie k tó r e  u s tęp y  t e j  mowy p rz e d s ta w ia j  ą  " r z e ­
czy w niewłaściwym  ś w ie t l e ;  Dotyczy to  przedew szystk iem  u s tę p u ,  po ru ­
s z a j  ą c e g o 'k w e s t ję  r o z b r o je n ia ;  Btresomann tw ie r d z i ,  że Niemcy są  r o z -  , 
b ró j  one d o sz c z ę tn ie  i  żb wobec te g o  słusznem  j e s t  ic h  żądan ie  r e d u k c j i  
wojsk okupacyjnych w p ro w in c j i  N ad ro jisk ie j , a to " te m b a rd z ie j  że Niem­
cy tem uwarunkowały swój podpis  pod układam i w lo c a m o ;  Naogół mowa" 
S tresom anna stanowrVr.-*j?ewfl.9 go ro d za ju  m ie sza n in ę :  n ie d o w ie r z a n ia - i  do­
b r e j  w o li ;  Wypowiedział on w każdym r a z i e  n i e k t ó r e ' z d a n ia ,  s tanow iące  
k o n t r a s t  z o s ta tn ie m i  ośwóadazoniami leaderów  n a c jo n a l is ty c z n y c h ;  
Chciejmy w ierzy ó , że to  w łaśn ie  min; Stre^<m^axn-^nie~-T-on H ergt lub  
t e ż  h r ;  W estarp j e s t  r z e c z y w iśc ie  w y raz ic ie lem  uczud i  m y ś l i  narodu 
n iem ie ck ie g o ; S tresem ann m ;in ;  przypom niał w 'sw ojej mowie, że g a b in e t  
obecny zrezygnował formalni© z prow adzenia  wojny odwetowej czy to  n a  
w schodzie czy n a  z ach o d z ie ;  O św iadczenie to -  ja k ^ zaz n aczy ł S tresem ann - 
n i e  s ta n o w i je s z c z e  z r z e c z e n ia  s i ę  w sze lk ic h  dążeil^do spowodowania 
r e w i z j i  k la u z u l  t e r y t o r j a l n y c h  zaw artych  w t r a k t a c i e  pokojow vm ,nain-
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n e j  d r o d ż e ;  N ie  można -  kończy  Temps -  ż ąd a ć  w i ę c e j  od m i n i s t r a  n i e ­
m i e c k i e g o  p r z e m a w i a j ą c e g o  n a  zgrom adzeniu ,  p ub l icznem u

L ’ECHO De PARIS 21; 6; p i s z e ,  źc p r e z ;  P o i n c a r ó  w y p o w ie d z i a ł  
sw o ją  mowę w l u n e r i l l e  w p o r o z u m i e n i a  z m in i  B r i a n d ’em; N a le ż y  t o  p o d ­
k r e ś l i ć  wbrew k r ą ż ą c y m  in n y m 'p o g ło s k o m .  Nie u le&a w ą t p l i w o ś c i ,  że s i l ­
ne  a rg u m en ty  P o i n c a r e ’go w y p o w ie d z ia n e " p o d  a d re se m  N iem iec  w s p r a w ie  
p oko jow ych  d ą ż e ń  F r a n c j i ,  z n a j d ą  swój o dd źw ięk  zardv.no w o p ł n j i  c a ł e ­
go s p o ł e c z e £ s t w a ; j a k  i  w p a r a l m e h c i e  f r a n c u s k i m , 'W  d a l*  c i ą g u  a r t .  
a u t o r  / U ; Hut i n /  p r e a s h o d z i  do om ówienia  sprawy p ro p a g a n d y  b o l s z e w i c ­
k i e j  i  s t o s u n k u  N ie m iec  do ZSRR. k t ó r y  b u d z i  u z a s a d n i o n e  p o d e j r z e n i a ;  
F i a s k o  j a k i e g o  doznały- u s i ł o w a n i a  k o m i s j i  Monzie w sp r a w ie  U z n a n i a  
d ługów F r a n c j i ,  o t w o r z y ł o  oczy w s z y s tk i m ,  k t ó r z y  k i e d y k o l w i e k  m i e l i  
n a d z i e j ę  d o j ś c i a ' d o  p o r o z u m i e n i a  z b o l s z e w i k a m i ;  P o d ró ż  f r a n c u s k i c h .  
męż<5v.» soa n u  d.o Londynu i  p o r o z u m i e n i e  f r a n c u s k o ^ b r y t y j s k i e •n i e  p o z o s t a ­
n i e  ró w n ie ż  bez  wpływu n a  . s t o s u n e k  F r a n c j i  do Sow ie tów;

TOS SIS OHS STG; 24;6 ';  w a r t ;  w s t ;  p i s z e  z .powodu p r z e m ó w i e n i a  
S t r o s e m a n n a  w p a r l a m e n c i e ,  że u s t ę p  mowy odnoszący  s i ę  do s to su n k ó w  
z P r s .cn j ą ,  b y ł  zbyt"  p e s y m i s t y c z n y ,  * j a k  n a  S t  r e s e m a n n a ,  zn an e g o  z op­
tymizmu-; '’P r z e c i e ż  on t o  w ł a ś n i e  d o p r o w a d z i ł  do z n i e s i e n i a  o k u p a c j i ” 
R u h r  y ;  do p l a n u  Bawesa  i  dq, L o c a rn o  i  L i g i  N a r ; , p e n i e  waż* s t a l e  t r z y m a ł  
s i ę  p o l i t y c z n e j  l i n j l ;  k t ó r ą  u z n a ł  z a  s ł u s z n ą ;  L o e a rn o  może o trzym ywać 
c i o s y  /  od P o i n c a r e -5g o /  p i s z e  w” końcu  > n o ż e  p rzy z y w a ć  k r y z y s y ,  a l e  mu­
s i  p r z e t r w a ć  i  d o p ro w a d z ić  do d o b re g o  w yn iku ;  J e ż e l i  t y l k o  nióraie c k a  
p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  n i e  u l e g n i e  zawahaniom;

DSR TAG- 25 ó S i  p i s z e  c z a t a r g u  handlowym f  r a c  ogniem i e c k  im i  
z a z n a c z a ,  żo talu w P a r y ż u  j a k  i  w B e r l i n i e  l i c z ą  s i ę  z tern, że d o j d z i e  
dć p o r o z u m i e n i a  i  że n i e  w y ło n i  s i ę  w o jn a  g o s p o d a r c z a ;  D o ty ch czasow e  
p o r o z u m i e n i e  o b e jm u je  t y l k o  o k o ło  15 fo t a r y f y  c e l n o j ; P o ' s t r o n i e  f r a n -  
c u k s i e j  z o s t a ł a  n i e w y j a ś n i o n a  s p r a w a  wywozu do N iem iec  towarów w ł ó k i e n ­
n i c z y c h  i  c z ę ś c i o w o  p ro d u k tó w  r o l n y c h ;  Naodwrót  n i e w y j a ś n i o n a  j e s t  
spuawa p rzyw ozu  z Niemiec, maszyn.- c h c m i k a l j i  i  f a r b ;  S t a n  b e z t r a k t a t o w y  
p a n u j e  z a te m  w d z i e d z i n i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  a r t y k u ł ó w * g o s p o d a r c z y c h ;  N a j ­
i s t o t n i e j s z ą '  o b e c n i e  sp ra w ą  j e s t  l o s  p a k t u  ż e l a z n e g o  a lbow iem  i s t n i e j e  
o b e c n i e  możność  w y p o w ie d z e n ia  go p r z e z  k a ż d ą  ze s t r o n ;

3 ;  N O  T A T K I  I  I N F O R M A C J E ;

GERMANIA' 2 3 ; 6 ;  K o r ;  z R y g i  p i s z e ,  że p r e z e s  r a d y  k o m is a r z y  
lu d o w y c h  U k r a in y  s o w i e c k i e j  ma być  p r z e n i e s i o n y  do Moskwy; n a  j e g o  
m i e j s c e * p r z y b ę d z i e  b ;  p o s e ł  we W iedn iu  S c h l i c h t e r S  U l e g ł o  r o z w i ą z a n i u  
s z e r e g  o r g a n i z a c j i ' u k r a i ń s k i c h ,  k t ó r e  p o d e j r z e w a n o  o d ą ż e n i a  s e p a r a t y ­
s t y c z n e ;  ifiawieszeno ró w n ie ż  k i l k a  p ism  w/ o s t a t n i m  t y g o d n i u ;

* LE MATIN 2 5 ; 6 ;  d o n o s i ' z  B e l g r a d u , *że d z i ę k i  i n t e r w e n c j i  mo­
c a r s t w  k o n f l i k t  a l b a ń s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i  z powodu' a r e s z  t o w a n i a  B ż u r a s z -  
k i e w i c z a  z p s t a ł  p o m y ś l n i e  z l i k w id o w a n y ;  Rząd j u g o s ł o w i a ń s k i  u p o w ażn i  * 
p o s ł a  f r a n c u s k i e g o  w T i r a n i e  d0 p r z e p r o w a d z e n i a  p o t r z e b n y c h * z m i a n  w n o ­
c i e  j u g o s ł o w i a ń s k i e j  p o d c z a s  gdy B ż u r a s z k i e w i c z  z o s t a n i e  u w o ln io n y ;




